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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  i d  c z e rw c a .
(z R usk ieg o  In w a l id a ) .

N ayivyzsze lic  sk ryp t ci- 
I .

D o  P .  G łó w n o -D o w o d zą c e g o  2 g ą  A r m i ą  J e ­
n e r a ł  -  A d j u t a n t a  D r a b ie g o  J. J. Uybicza .

H r a b io  J a n ie  J w a n o w ic z u !  O t r z y m a ł e m  u -  
w i a d o t r i e n i e  W P a n a  o z w y c i ę z t w i e ,  o d u ie s i o n e m  
p r z e z  W P a n a  d n i a  3o zeszłego maja,  n a d  w o y s k i e m  
W i e l k i e g o  W e z y r a ,  p o d  w io sn y  K u ł a w c z ą ,  b l i z -  
k o  S z u m l i ,  s k u t k i e m  k tó r e g o ,  p r z e d n i e y s z a  część 
s i t  w o j e n n y c h  t u r e c k i c h  z u p e ł n i e  r o zp r os zo n a ,  
p o s t r a d a ł a  l i c z n ą  s w ą  a r t y l l e r y ą ,  c a ł y  obóz,  o b ł o -  
g i  i r y s z t u o e k .

W P a n u  n a l e ż y  się z a s z c z y t ,  t ego  św ie tn eg o  
i  z u p e ł n e g o  p o w o dz e n i a ,  o ręż em  S a s z v m  os tą gn io -  
nea-o, j t k o  p i e r w s z e m u  i g ł ó w n e m u  jego s p r a w c y .  
Z d o M e ś  W  F a n  u k r y ć  p r z e d  baczno śc ią  n i e p r z y ­
j acie la  w s z y s t k i e  ź a m i a r y  i p o r u sz e n ia  swoje ,  w l e ć  
w e ń  do sy ć  za uf an i a  w  sob ie  k u  w szc zę c iu  boju,  
i odn ie ść  t r y u m f  n ad  w sz y s tk ie m i  jego u s i ł o w a n i a ­
mi,  o ca le n ia  się od p r z y g o to w a n e j -  d l a ń  kon ie cz -  
n e y  p o r a ż k i .

Za <?zyny,ft»k  z na m ie n i t e ,  o ś w ia dc z a j ą c  W  P a ­
n u  n s y ż y w s z e  M o j e  p r z y z n a n i e ,  m ia n u ję  W P a n a  
K a w a l e r e m  o r d e r u  Ś w ię te g o  J e r z e g o  d r u g ie y  k la s -  
s y , k t ó r e g o  z n a k i ' p r z y  t e m  p r z e s y ła m .  Na  p a ­
m i ą t k ę  zaś c h w a ł y ,  k t ó r e y  d o s t ą p i ł y  w  t e y  s p r a ­
w i e  pod p r z e " ' ó d z t w e m  W P a n a  z w y c i ę z k i e  w o j ­
ska  N a s ze , zos taw uję  W  P a  o u w y b r a ć  d la  s i eb ie  
sześć dział ,  z l i czby  z a b r a n y c h  na  n i e p r z y j a c i e l u .

Por i i cza jąc  W  P a n u  p r z y t e m  o ś w i a d c z y ć  o-  
so b l i w ą  M oje w d z i ę c z n o ś ć  w a l e c z n y m  W P a n a  
s p ó l t o w a r z y s z o m  i w sz y s tk im  w o y s k o m ,  k t ó r e  w  
tyrt> bo ju  *vve m ę z tw o  i p o ś w ię c e n ie  się n a n o w o  
o z n a m i o n o w a ł y ,  j e s t em n a  z a w s r e  k u  W  P a n u  p r z y ­
c h y l n y m .

D o  P .  N a c z e ln ik a  G łó w n e g o  S z ta b ń  2 g ie y  
A r m i i ,  J e n e r a ła  p ie c h o ty , H r a b ie g o  K .  F .  T o l s .

H r a b io  K a r o la  F e d o r o w ic z u ! P r z e z  U k a z  
d n ia  dz i s i e j sz eg o ,  do R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w y d a n y ,  
w y n i o s ł e m  W P a u a  na d o s to je ń s t w o  H r a b i e g o  P a ń ­
s t w a  Ro ss yy sk ie g o .  W a ż n e  us łu g i ,  o k a z a n e  p rze z  
W P a n a ,  w  czas ie  z u p e łn e g o  p o r a ż e n ia  w o j s k a  
W i e l k i e g o  W e z y r a ,  w  p a m ię t n e j '  b i t w i e  p o d  w i o ­
s k ą  K u ł a w c z ą ,  n ie  inniey,  j8k p r a w d z i w i e  sz la c h e ­
t n a  ż a r l i w o ś ć  W P a n a  d la  p o ż y t k u  s ł u ż b y  , pod  
w sz e lk ie  mi  j ey w zg lę d a m i  n i e z m i e n n ie  u t r z y m y ­
w a n a ,  z j ed na ły  d la  W P a n a  z u p e ł n e  p r a w o  do  t e ­
go h o n o r o w e g o  t y t u ł u  sz lachectwa ,^ k t ó r y m  m i ł o  
M i  jest  o dz n a c z y ć  t a l e n t a  W  P an a ,  i  d o  nayd a l sz e -  
go  W P a n a  p o to m s tw a .

J e s t e m  k u  W ' P a n u  nazawsze  p r z y c h y l n y m .
N a  a u t e n t y k u  pod p i s an o  W ł a s n ą  J ego C e - 

s arski ey  M o śc i  r ę k ą  t ak:
N I K O Ł A Y .

W drszctw a d n ia  9  
Czerwca, 1 8 2 9  roku.

—  Z B u k ares tu  donoszą pod d. 3o maja, Se 
Jen era ł-A d ju tan t ,  Baron G e is n ta r ,  na p ra w y m  b rze ­
gu Dunaju, p o b i ł  na g ło w ę  T u r k ó w ,  i  o p a n o w a ł  
m ałą  t w ie r d z ę  R ak ow a  (c z y l i  0reavra)  pod W i d -

dynem; p r z y  czem  5oo jeń có w  i 6  dzia ł d osta ło  się  
w  ręce  z w y c ię z c ó w .

-  r—es-------
W ia d o m o ś c i  z  W a r s z a w y ,  z  d . g (ig) c z e r w c a .

(z R uskiego Inwalida).
J e g O C e s a r s k a  M o ś ć  , po  k r ó t k i m  wyjeździ® 

do  B e r l i n a  , r a c z y ł  p o w r ó c i ć  do tu le ys z ey  s to l i cy ,  
d .  4 (16) b.  m .  w  p o ż ą d a n e m  z d r o w i u .  W  prze jeździ® 
S w y m  przez  K a l i s z ,  g d z i e  s p o t y k a l i  N a y j a ś n i e y -  
s z k g o  C e s a r z a ,  W i e l c y  X i ą ż ę t a  C e s a r z e w i c z  K o n ­
s t a n t y  P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z , J e g o  C e ­
s a r s k a  M o ść  r a c z y ł  zw ie d z i ć ,  z n a y d u j ą c y  się w  t e m  
mieśc ie  K o r p u s  K a d e t ó w .  U r z ą d z e n i e  t e g o  z a k ł a ­
d u  , w  k t ó r y m  m ł o d z i e !  k o r z y s t a  z t r o s k l i w e g o ,  s t o ­
so w n ie  do sweg o  s t a nu ,  w y c h o w a n i a ,  z a s ł uż y ło  w e  
w s z y s t k i c h  s w y c h  cz ęś c i a ch  na  N a y w y ż s z e  
p o c h w a l e n i e .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  o ś w i a d c z y ć  
S w o j e  u k o n t e n t o w a n i e ,  takCcsARZKwiczowi  J e g o m o ­
ś c i , j ak o  i D o w ó d z c y K o r p u s u  i w s z y s t k i m  jego o f i c e ­
r o m .  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  r a c z y ł  o raz  c z y n i ć  p r z e ­
g lą d  s to jącey  w  K a l i s z u  2 b r y g a d y  d y w i z y i  s t r z e l ­
c ó w  k o n n y c h  , i b y ł  z n ie y  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y .  
P r z e d s t a w i a n e  też b y ł y  N a y j a ś n i e y s z e m u  P a n u  
ro z m a i t e  w y r o b y  p r z e m y s ł u  t ego  W o j e w ó d z t w a ,  
i  zas łuż y ły  ua o ś w ia d c z e n ie  N a y w y ż s z e g o  z a ­
d ow ol en ia .

W  Ł o w ic z u ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  c z y n i ł  p rze ­
gląd x b rygad y  d y w iz y i  s trze lcó w  k o n n ych ,  1 b a -  
teryi ie k k ie y  a r ty l l e r y i  k o n n e y ,  i  tym czasow ego  
p ó łk u  r e z e r w o w e g o  d y w iz y i  s trz e lc ó w  k o n n y c h .  
W s z y s tk ie  te w o y sk a  znalazł J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
w  n a leży tym  porządku, i  za s łu ż y ły  na N  a y w y  ź -  
s z e zadow olen ie .

P rz ez  ca łą  drogę lud  w 'yćhodził na sp otk a­
n ie  sw ojego  P a n a  , i p r z y y m o w a ł  go z ozn ak am i  
n a y ży w sze y  radości.  Do K alisza  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
przj'byt o p ó łn o c y  : w szakże w szys tk ie  u lice  i p la c  
przed  d o m e m , gdzie  J e g o  C e s a r s k a  M ość zatrzy­
m ał s i ę , b y ły  o k r y te  lu d e m ,  n ap e łn ia jącym  p o ­
w ie tr ze  radośnem i okrzyk am i.

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  1 g  c z e rw c a i
(z G azety  H andlow ey.)

P o u k o ń cz en iu  w y s t a w y  wyroboW  rossyy»  
sk ich ,  o k tórey  u w iad om ien ia  zostały już w sz ę d z ie  
rozes łane , a w  sw o im  czasie będzie p u b liczn ośc i  
u dzielone szczegó łow e  opisanie , P a n o w ie  C złon ­
k o w ie  R a d y  R ę k o d z ie ln ic z e y , dnia u ,  w  tey ż e  
sali, gdzie  ta w y sta w a  b y ła  u m ieszczona, d a w a l i  
obiad dla zn aydujących  się tu f a b r y k a n t ó w , na  
k tó ry m  b y l i  obecn ym i:  P. M in is te r  f in a n s ó w ,  P .  
Zarządzający M iu is te ry u m  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  
i P. W o je n n y  Jen era ł-G u b ern ator  St. P e te r s b u r ­
sk i.  P raw d ziw a  radość z p ostęp u ,  okazanego p rzez  
naszych  p rzem yśln ik ów  , w  ty lu  od nogach  p r z e ­
m ysłu ,  m alow ała  się na tw arzach  w s z y s tk ic h  o b e -  
cu y ch .  W c z a s i e  o b ia d u ,  na w n ie s ie n ie  P .  P r e ­
zydenta R a d y  rękod zie ł ,  sp e łn ion o  zdrow ie:  1) N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  2)  C e s a k z o w e y  
jEYMOŚcr, J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  
T r o n u  i ca łego  N ayjaśnieyszego  D o m u ,  3 )  Z w y ­
c ię sk ie g o  w o y sk a  r o s s y y s k i e g o , 4 P ostępu  p rze­
m y s łu  krajow ego  , 5) Za zd row ie  P. M inis tra  f i ­
n ansów , 6 ) P P .  Zarządzającego M in is te ry u m  s p r a w  
w e w n ę tr z n y c h  , oraz M o sk ie w sk ieg o  i St. P e t e r s ­
b u r sk ie g o  W o je n n y c h  J en er a ł-G u b e rn a to r ó w ,  7 ) 
w szy s tk ich  fa b r y k a n tó w  i w ła śc ic ie l i  la b r y k  ros -



syyskich .  Goście f a b r y k a n c i  mocno u czu l i ,  jak 
w i e l k i  po ży tek  p r z e m y s ło w i  i im samym p r z y ­
nios ła  ta p ie rwsza  wys tawa,  t u d z i e ż ,  jak ważne  
jeszcze z niey w y n ik u ą  s k u tk i  •, co ta l  wyraz i l i  
j ednomyś lnem swojetu unies ieniem przy  spe ł n ia ­
n i u  za zdrowie  P .  M in is t r a  f inansów.

—  O k r ę t  parowy,  J e r z y  1 F ,  p r z y b y ł  do St. 
P e t e r s b u r g a ,  dnia ro t. m.  o p ó ł n o c y ,  skończy ­
wszy  podróż  do L u b e k i ,  we  4 dobach.  W y p ł y ­
n ą ł  ztąd dnia 12 c z e r w c a ,  po o b i e d t i e , a miał  
w y r u s z y ć  z K r o n s z ta d tu  , dnia i 4 , zrana.  Dogo­
dności ,  jakie nast ręcza ten nowy ś rode k ,  są b a r ­
dzo znaczne : tak , na p rz y k ła d  , za po śre dn ic tw em  
tego s ta tku  pa rowego o t rzymane  tu  b y ły  już we 
w t o r e k  te gazety  zagraniczne , k tóre  z=zwyczay 
p r zycho dzą  w e  c z w a r te k  i piątek.  W i a d o m o  juz, 
ze ten okrę t ,  w drodze  do St. Pe t e r sburga ,  za t rzy­
muje  się zawsze p rz y  w ysp ie  Bornholm  i bierze 
p a s s a ż e r ó w , przyjeżdża ych  tam z Greyfswul-  
du. [G. S. P.)

— W  gazecie ty f l i s k ie j ,  pod dniem 17 m a ­
ja,  piszą: „VV s t ronach  Z akdukazkich  , w szcze­
gólnośc i zaś w T y / l i s ie ,  można p o s i e d z i e ć ,  i i  
t ego roczney  wiosny  p r a w i e  nie widz ie l i śmy dni  
pogodnych .  T e r a z  po łowa już maja,  a c iep łomierz
0 południu ,  n igdy  nie pokazuje więcey nad i 5 °, 
nocą  zaś b y w a  niżey 10"; n iemal  codziennie spa­
dają deszcze na n izk ic h  tniey«c*ch,  a na górach 
og ro m n e  śniegi.  Rzeka  K ur ,  dnia (3 t. m., w y s t ą ­
p i ł a  z b r zegó w  i zalała przez Niemców osiadłą, 
t a k  n a z y w a n ą  kolonią T y f l iskn , leżącą na lewym 
b rzeg u  rzek i ,  na przec iw  miasta ; woda podniosła 
się az do da chó w .  Szczęściem, {a się to we dnie 
p rz yd a rz y ł o  ; p rze to  mieszkańcy  zdążyli  wcześnie 
soh ro n ić  się i zabrać  swoje rzeczy.  Nazajut rz,  wo ­
da  s p a d ł a ,  a ko lon iśc i ,  pow ró c iw szy  do sw ych 
do mo w,  znaleźli  ok ro p n e  ślady spustoszenia ; w 
n i e k t ó r y c h  dom ach śc iany zostsły wodą  zerwane ,  
ok na  i  d r z w i  zniesione, a małe  ogródki ,  otoczone 
pa l i sadami  , k tór e  się zn ay dow a ły  przed każdym 
d o m e m ,  zupe łn ie  b y ły  znitzczone.  W y l e w  rzek
1 wie lk ie  błoto n iezmiern ie  u t rudn ia ją  kommuni-  
k a c y ą  ta k  drogą  wojenno-gruzyyską ,  j a k o i i n n e -  
mi  drogami ,  w s t ro nach  Z i k a t ik a z k ic h .”

W iln o  d n ia  2 czerwca.
(z G a z e ty  H an d lo w ej . )

Teg o ro czn y  j a r m a r k  b y ł  u nas znaczniey- 
szytn, aniżel i  dawoieysze ,  i to w a r y  pr zeda w ane  b y ­
ł y  dosyć pomyślnie;  z r e sz tą ,  wiadomo,  że ja rma rk i  
nasze kładzione są w l iczbie pospol i tych  w Kos- 
syi.  T o w a r y  były:  ;• l n a b n e ,  w s ł n i a n e ,  b a w e ł ­
niane ,  ln iane,  fu trzane ,  metal l iczne,  szkło , k r y ­
sz ta ły,  porcel lana ,  herba ta ,  różne sprzę ty  i p r zy -  
b o r y  s tołowe,  narzędz ia  muzyczne ,  x iążki ,  estam- 
p y ,  i t. d., w ogóle wszystk ich  nie mniey,  jak na 
p ó ł  mi l iona  rub l i ,  i wszystkie po większey czę­
ści  rossyyskie.  K u p c ó w  z o b c y c h  miast  było nay- 
w ię cey  moskiewskich  i włodz imiersk ich ;  byl i  t a ­
koż  p rzykazczyki  k u p c ó w  azya tyckich ,  k tórzy się 
zapisal i  do g ildy ; k u p c ó w  zagran icznych  n i e b y ł o .  
Co do war tośc i  było t o w a ro w  n ay wi ęcey  kupca  
rysk iego  JJermanowa  i c h a r k o w s k i e g o , radcy  
honorowe go Witkowskiego.

K u p c y  nasi p row adzą  wie lk ie  obro ty  z R y ­
gą; nayw ięcey  s tamt ąd  sprowadza ją  c u k r u  i  ka­
w y ,  p rz y n a y m n ie y  na 720,000 ru h l i  s re b rn y c h .  
W  liczbie c u k r u  p r z y w o ż ą  do 1800 pu dów  su­
ro w cu .

—  D ru g i  ro k  temu , j ak  obyw a te l  obwodu 
Bia łostockiego,  J a n  Sakowicz,  założył  u siebie fa ­
b r y k ę  t e rp e n ty n y ,  k t ó r e  idzie bardzo  pomyślnie:  
o t r zymu ją  już czys tey t e r p e n t y n y  do 4 ,000 g a r n ­
c y ,  smoły  do 36o beczek  cz te rdz ies to-garncowych 
i  do 4,ooo k o r c y  węgl i .  Smoła  i węgle przeda- 
w a n e  są bardzo korzystni#;  t e r p e n t y n ę  zaś k u p u ­
ją  do W i l n a ,  Berdyczowa, R yg i ,  Brześc ia -Li tew-  
skiego i Grodna ,  płacąc od 1 rub .  kop.  5o, do 2 
r u b .  10 kop.  za pud.  Z drzewa jedl inowego,  bez 
k o r y ,  o t rzymuje  się t e r p e n ty n a  cale biała,  nic nie- 
us tępująca wen ecki ey ;  ale z wy gn i ły ch  pniów so­
sn o w y c h  wychodzi  jey weczworo więcey:  a m i a ­

nowicie:  7 sążni pni  daje t e r p e n t y n y  od 80 do 120 
garncy ,  a 7 sążni jodły nie więcey ,  jak od 20 do 
20. Pr zy  tem , nie wy pada  spuszczać z uwagi  i 
tego, iż ziemia, z k t ó r e y  są wy k p y  wane pnie wy-  
gn i łe ,  b yw a  daleko iyżnieyezą,  aniżel i  u p r a w i a ­
na n a j le p s z y m  jak im sposobem.

P etropaw łow sk  dnia i 4 m oja .
W  te ra źni e j s zy m  miesiącu wys;/ły ztąd dw ie  

k a r a w a n y ,  jedna do '1'aszkentu , na 3c) w ie lb łądach ,  
z 78 m ie j s c a m i  to w aro w ,  w cenie na 26.925 rub .  
70 kop.; druga zaś do s tep Kirgiskich  , na g 5 pod-  
wo d ach  z g 5 mieyscami  i 1 wiązką,  w cenie na 32,i3q 
rub .  35 kop.

Odessa dnia 5 czerwca.
(z Ruskiego Inwalida!)

W c z o r  a zrana,  D r a b i a  P io t r  A. Poistoy , p r z y ­
b y ł  do Ode ssy ,  a dzis wyjecha ł  do Nikołajewa.

— G a z e t a ,  wy dawa na  w Sm y rn ie  , pod t y t u ­
łem:  Courier do S m y rn ę  (Goniec  S m yrneńsk  ), a 
z« jey przykła dem,  p isma p e r y o d j e / n e  f r a n c u s k ie  
u t r z y m u j ą ,  że f lota nasza na morzu Czarnetn,  sk ł a ­
da się ze s t a tków  następu)ących : 9 okrę tów lini- 
jow ych : M iasto  P a r y i  o n o  d z ia ła ch ,  Cesarz  
F ranciszek  o 110, Cesarzowa M a  y a  o o4, K ró l  
P r u s k i  o 84 (zmyślony),  Pante/eym on  o 84, Hol- 
landy a (zmyślony),  K o rd -A d ler ,  P a r m e n  i Szkun  
(nie rozumiemy)  o 74 działach;  z 5 f r e g a t ;  Szłan-  
d a r t  o 56, E s /a /e ta  (zamiast  Eustachy)  o 44; Flora  
o 44; R a f a ł  o 36 , i P ośp ieszna  o 36 działach »e 
28 korwe t ,  b r y g ó w  i s ta tków m a ł y c h ;  ogółem 42 
statków'.

Zamias t p rostowania  i zbijania tych w iad o m o ­
ści fa ł szywych,  umieszczamy tu spis floty Czaruo- 
morsk iey ,  wyciągnię ty  z rozkazów dz i ennyc h ,  w y ­
d a n y c h  do tey f loty p r z e z G fó w n eg o  jey Dowódzce ,  
z po czą tku  roku  bieżącego 1829.

O k rę ty  : 3) Paryi.  i 2) Cesarz F ranciszek ,  
każdy o 110 d z i a ła c h ;  3) Cesarzowa M a r y n  i 4) 
Czesma  , o 74 dz ia łach ; 5) P a n te le y  mon  0 8 0 ;  6) 
Firn en, 7) A  ord A d ler ,  8) P a r m e n  1 9) J a n Z ło to -  
u s t y , o 74 d z i a ł a c h ;  10) T enedos , 11) A r c h ip e ­
lag  i 12) K ryw a ń ,  0 6 0  działach;  i 5) A n a p a  m ie ­
ścić będzie dział  84 ; i 4) okrę t  S k o r y  mieści  w  so­
bie szpital  podróżny .

F r e g a t y :  1) E u s ta ch y  , 2) Flora , 5) Pośpie­
szna  , h )  S z ta n d a r t  o 44 d z i a ł a c h ,  i 5) R a f a ł  o 
56 działach.  Szalupa D y a n a  o 28, k o rw e ta  Jazon  
O 23 działach.  Brygi  : 1) M erku ry  , 2) P e g a z ,  3) 
0 ' J e u s z , o 20 d z i a ł a c h ;  2) Ganimedes o 18 ; 5) 
M ingrelia  o i 5 działach.

B ry g a n ty n y  : N a r Cy s  i E lib ie ta  o 10 dzia­
łach .  Śzkuny : Sewastopol  o i 4 , Goniec o 12 dzia­
łach.  Lugery :  1) Szeroki , 2) Głęboki,  5) S trza ła ,  
O 10 działach.

K u t r y :  1) Soknł, 2) Słow ik ,  3) Skowronek  i 
4) J a sk ó łk a ,  o 10 działach.  Na  wszystk ich  tych  
o kr ę ta ch  i s ta tkach  znay tuje się i 4g6 dział.  Prócz 
t e g o ,  przy flocie C/ .a rnomnrsk iey liczy się teraz 
s ta tków bom b a rd y e r sk ic h  43; jachtów 3 , s ta tków 
p a r o w y c h  2 i p r zew oz ow ych  16, oa k t ó r y c h  liczba 
dział  nie jest nam wiadomą. W sz y s t k i c h  zaś, z w y -  
żey wyl iczonemi  s ta tka mi  i -o kr ę la m i ,  f lota nasza 
C z a r n o m o r s k a , liczy bander  60.

Tyflis ,  dnia  s 3 maja.  y
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia dzisieyszego , o godzinie 6 wieczorem,  
Xiąże  Per sk i ,  Cho srew  Mirza ,  w y je cha ł  z Ty fl isu 
do St. Pe te rsb urg a .  Tow arzyszy  mu p rzyb y ły  tu 
z n im orazak honorow y , i zostający przy oddz ie l ­
nym korpus ie  K » u k a z k i m ,  w Sztabie G łó w ny m i  
Je n e r a ł - m a j o r  Baron  R e n n e n k a m p f  2. Jego  W y ­
so k o ść ,  w czasie pobytu  w tem mieśc ie ,  z w i e ­
dzał  wszys tkie,  będące w niem zakłady,  i w Sz ta ­
bie Oddzielnego Korpii9ii K a u k a z k i e g o ,  raczył  
zwr óc ić  szczególniejszą u w .g ę  na oddział  r y s o w ­
niczy , w części ober  k w atermis t r zo wsk iey ,  gdzie 
pokazywal i  Mu  p lany,  zdjęte z różnych  mieysc,  
na l eżących  do Rossyi,  w kra ju  Kaukazkim.  D. 21, 
p rzed  domem lego Xiąźęc ia  by ł a  parada  woy- 
sk ow a  1 ce remoa ią ,  na k tórey  J W .  W o j e n n y  Gu-



®ernator Tyfi iski ,  zostawił  mu honory woysko- 
" e  p ierwszeństwa,  a która sp rawi ła  osobliwsze 
ukontentowanie Jego Wysokości- D. 19 raczył X ią-  
źę bydź na halo, dawanym przez P. Wojennego 
Gubernatora,  przed zaczęciem którego spalony był 
"span ia ły  fa jerwerk.

P. Głównodowodzący Hrabia P ask iew icz-F -  
ryw a ń sk i  , d. 19 maja przybył do o b o z u ,  blizko  
twierdzy Achałkalaku.

K a z a ń  d. 5o m aja .
(z Pszczoły 1’ńlnocney).

Znamieni ty , przez swoje,  dotąd bez przy­
kładu,  podróże i nader  ważne odkrycia w fizyce 
i innych naus ach przy rodzonych, K rólew sko Prus- 
ski, Rzeczywisty Radca Tayuy,  Raron Alexander  
H u mboldt, członek- wszystkich sławnieyszych A- 
kademiy 1 Towarzystw w Europie,  przybył  do K a ­
zania., dnia 20 maja,  o godzinie 6 z r a n a ,  w to­
warzystwie znanych z nauki prufessoi ów ber- 
l ińskich : K h ren b erg a  i Rozę. O godzinie g, od­
wiedził on Uniwersytet  Kazański,  gdzie był przy­
jęty przez P.  K u r a t o r a ,  Rek to ra ,  i innych jego 
Członków. Przez ciąg czterech godzin , oglądał 
zakłady un iwersyteckie ,  tudzież gab inety :  histo- 
ryi  na lur a luey ,  bibliotekę i obserwatoryum.  P. 
Rektor podał mu dyplomat na godność członka ho­
norowego. Potem , P- H um boldt c iekawym był 
widt ieć mias to,  znaydujące się w niem zabytki 
starożytności i meczet łazarski, gdzie też był  0- 
prowadzany przez P. Kuratora .  Unia 24 maja, 
zrana, wespół z professorem as tronomii ,  zajął się 
obserw acyami; potem, drugi raz zwiedził U n i w e r ­
sytet i gabinet mineralogiczny, gdzie ze szczegól­
ną uwagą oglądał zbiór kamieni sybirskich , F. 
Professors F uksa  ; o godzinie 3ciey po południu,  
udał się, wodą, do B olgar, zkąd pow rocił  do & a- 
za n ia , lądem, dnia 26 maja , o godzinie o , wie­
czorem. Dnia 27 maja, zrana, z professorami: Ł a -  
baczewskirn i Sym onow ym , zajął się oznaczeniem 
kierunku igły magnesowey i innemi  podobnemi 
obserwacyami.  Dnia tego , P. K u ra to r  U n iw e r ­
sytetu wydał obiad,  na który zaproszony był t a ­
koż P. Gubernator  Cywilny z wielą Członkami 
Uniwersytetu.  Zkąd,  w towarzystwie P.  K u r a to ­
ra, udał się na uroczystość tatarską, Saban , gdzie 
był  gościnnie przyjęty przez szanowne zgroma­
dzenie kupców ta ta r sk ic h ,  a nazajutrz zr ana ,  u- 
dał się w' dalszą podróż. W  czasie swego prze­
bywania w K azaniu , ten s ławny uczony, ujął swo­
ją lubą uprzeyonością tych wszystkich,  którzy mie­
li zręczność z nitu obcować (z listu  p r y  wat.)

K b Ó l e s t w o  P o i  i f t B .  
f f  a rszaw a  dnia  / lif$/ł&K 

(s Gazety Warzzawzkiey).
f f  yp is  z P ro toku lu  S e k re ta rya iu  S ta n u  K ró ­

le w siw a Polskiego.
z R o ż e y  Ł a s k i

M Y  M I K  O Ia A Y  I-
C e s a b z  W s z e c h  R ossyv , K r ó l  P o l s k i ,  

i t. d. i t. d. i t. d.
P ragnąc dać Nayukocliańszemu Bralu  N a­

szemu W i e l k i e m u  Xięciu  K o n s t a n t e m u ,  Cesarze- 
w icz o w i , szczególną oznakę zadowolenia Nasze­
go , za znamienite zasługi,  k tórych Nam w Na- 
szern Króles twie  Polskiem oddawać nie przes ta­
je, przez zaszczytny sposób, w jaki sprawuje w a ­
żne obowiązki sobie powierzone;

P o s ta n o w il i śm y  i s ta n o w ie m y ,  co następuje:
A rty k u ł  I. Ekonomije: S k ie r n ie w ic e ,  G łu ­

ch ó w , Raków, Jeziorko i Kompin, ze w szystk ie-  
tni ich przyleg ł ościami i przynależy'tościami, tak, 
jak dawniey do X ięztw a  Ł ow ickiego  należały,  
w  darowiźnie postanowieniami b łogosław ioney  
pamięci Poprzednika Naszego Cesarza i K róla  
A le x a n d r a  I, <łnia 22 Czerwca (4 lipca) 1820 i 27 
czerwca (9 lipca) 1822 r. w P e te r s b u r g u  w yd a-  
n e in i , Bratu Naszemu, W ie lk iem u  X ię ć iu  K o n ­
stantemu, Cesarzewiezowi uczynioney, nie olijęte; 
darujemy teraz i nadajemy dodatkowo do Dóbr ^

Łow icz , t y t u ł e m  darmyin,  na wieczną i nieodzo­
wną własność prywatną  , temuż Nayukochańsze- 
inu Bratu  Naszemu, W ie lk i em u  Xięc iu  K o n s t a n ­
t e m u ,  Cesarze wieżowi i Jego następcom, z p r a ­
wem nie ograniczonent rozrządzania niemi  p o ­
dług upodobania.

Art .  2. Celem zapewnienia Obdarowanemu 
zupełnego i ca łkowitego z tychże Dóbr dochodu^ 
po lecam y,  aby d ług Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, r na wyż  rzeczone Ekonomije zacią­
gnięty,  ze S ka rbu  publicznego zapłaeonym, a E-*- 
konomije wyż rzeczone od długu tego w hyp o-  
tece oczyszczorieini zostały.

Art .  5. Dobra, w Arty ku le  I ,  ninieyszego po­
stanowienia w y m ien io n e , oddane zostaną B ra tu  
Naszemu, W ie lk i e m u  Xięciu  K o n s t a n t e m u ,  Cesa­
rze wieżowi,  w takim stanie , w  jakim się teraz 
znaydu ją , i z takiemi prawami i obowiązkami,  
jakich Rząd,  jako właściciel  dotychczasowy,  uży­
wał,  i jakie wypełniać  by ł  winien.

Art .  4 . Podatki  i ciężary publ iczne z Dóbr 
darowanych,  mają bydź przez właściwe W ł a d z e  
urządzone, a przez Obdarowanego i Jego następ­
ców, lub prawo-nabywców opłacane i ponoszone, 
podług takich  Zasad , jakie dla wszystkich in­
nych  posiadłości ziemskich, do osób p ry w a tn y ch  
należących,  są lub będą ustanowione.

Art .  5. VV celu ustalenia własności, tak  E -  
konotniów, ninieyszein postanowieniem , jakote£ 
wszystkich Dóbr,  postanowieniami z dnia 22 czer­
wca (4 lipca) 1820 i 27 czerwca (g lipca) 1822 
roku Najukochańszemu Bratu  Naszemu, W i e l ­
kiemu X ięc iu  K o n s t a n t e m u ,  Cesarzewiczowi,  da­
ro w an y ch ,  upoważniamy Radę Administ racyyną 
Naszego Królestwa Polskiego, do umocowania w  
Imieniu  Naszem, Radcy Stanu , Prezesa P r o k u -  
ra toryi  Jenera lney,  aby tenże przed Ak tam i  h y -  
polecznemi właściwemi s t anął ,  ninieyszą daro­
wiznę w Xięgach wieczystych Ekonomiów Sk ie r­
niewice,  Głuchów,  Bąków,  Jez iorko i Kompin w  
hypolece już uregulowanych zeznał, a oraz w ce ­
lu przepisania ty tu łu  własności D ó b r ,  dopiera 
wspomnionych, na rzecz Nayukochariszego Brata  
Naszego, Wielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o ,  Cesarze- 
wicza,  s tosowny wniosek uczynił .

Co Się zaś tycze Dóbr,  postanowieniami z dn ia  
22 czerwca (4 lipca) 1820 i 27 czerwca (9 lipca) 
1822 r.  objętych, w liypotece dotąd nieuregulo­
wanych, a które należeć będą do tegoż U ko cha ­
nego Brata  Naszego, z tą samą zupełnością p r a w ,  
jak Dobra w  A r ty k u le  I.  ninieyszego Ak tu  w y ­
szczególnione , winien będzie wyż rzeczony De­
legowany,  o uregulowanie hypoteki  tychże Dóbr,  
podług p ra w id e ł  postanowienia Naszego pod dniem 
i !  stycznia 1826 r.  wydanego, postarać się , da­
rowiznę w  tychże postanowieniach zawar tą  , w  
K ięga ch  wieczystych zeznać, i następnie wnio­
sek o zapisanie ty tu łu  własności ich wprost na  
rzecz Nayukochariszego Brata Naszego W i e l k i e ­
go Xięcia K o n s t a n t e g o  Cesarzewicza uczynić.

Art .  6. Wykonan ie  ninieyszego postanowie­
nia, k tóre  w  Dzienniku P raw  umieszczone bydź 
ma, Kommissyom Rządowym, w czein do k tó rey  
należy, polecamy.

Dan w  Zamku Naszym K ró le wsk im  w T V  a r - 
zawie dnia 20 maja (1 czerwca) roku Pańskieg® 
829, a Panowania Naszego 4go.

(podpisano) M I K O Ł A Y .  
przez Cesarza i K r ó l a  

(L, S.) Minister  Sekretarz Stanu:
(podpisano) Stefan H r .  Grabmvski. 

Zgodno z oryginałem :
Minis ter  Sekre tarz  Stanu:

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski. 
Z godno z o ryg in a łem :

Radca Sekretarz  Stanu,  Jene ra ł  Dy wizy i :  
(podpisano) K ostecki. 

Zgodno z w ypisem :
Minis ter  Sprawiedl iwości :

Ig.  Sobolewski.
Za Sekre tarza  jenerałnego,

Szef Bióra M łodzianow ski.

( 5)



1’  R  i i  n  y ,
B e r lin  dn ia  25  czerwca.
(z Gaiety Warszawskiey).

Do naymilszych obrazów , k tórych  widok w 
ostatnich dniach poruszał  wszystkie umysły,  a k tó­
ry c h  pamięć nigdy nie zniknie z serc mieszkań­
ców Stolicy , należy szczególnie pobyt w niey 
W .  Xięc ia  Nast^pc?  T ro nu  Cesarsko-Rossyyskie- 
go- Z  radością i zadziwieniem zatrzymywano wzrok 
na tym Xięc iu  , k tó ry  w tak młodocianym wieku 
z silnem i stoso*ynem zachowaniem się postępował 
wśród mieysc i ludzi po części zupełnie mu ob­
cych  , a razem za każdym krokiem d a » a ł  poznać 
piękne uczucia dziecinney otwartości  i dobroci ser ­
ca. Łączyć tym sposobem i tak szczęśliwie p o n a -  
źność życia z wesołością kwi tnącey młodości, jest 
zapewne naywspanialszym d a re m ,  jakim tylko 
Opatrzność mogła udarować Xiążęcia,  urodzonego 
do tak wysokich przeznaczeń. W  chwili ,  kiedy bło­
gosławieństwa nasze, pochodzące z nayezystszyeh 
uczuć seroa, towarzyszą dostoynemu podróżnemu 
w jego powrocie do oyczyzny, zapewne przyjemne 
będą czytelnikom następujące krótkie  wiadomości 
z życia osób, otaczających Wielkiego Xięcia.  W o y -  
skowy towarzysz J.  C. Mości Jene ra ł  Major M e r-  
d er  jest z rodu Niemieckiego , lecz wychowany 
w  woyskowey Akademii w P etersburgu . Zaczął 
on swóy zawód woyskowy w jednym pułku H uza­
ró w : w  bi twie pod sźu sterlitz  ot rzymał od pała­
sza nieprzyjacielskiego ciężką ranę w głowę. Pan 
M e rd e r  szczycił się przyjazną zażyłością z. znają­
cym tak  dobrze świat i łudzi Jenerałem i Preze­
sem K lin g e r ,  a rzadkie zalety duszy i serca zje­
dnały  mu w równy m stopniu równie  względy i 
szacunek C Ł S A R Z A ,  jak ufność Dostoynego W y -  
Chowańca. Dway młodzi szlachta,  którzy się jako 
towarzysze podróży znaydowali  w orszaku Wie l -  
kiego Xięc ia  Następcy T r o n u , b y l s : jeden H r a ­
bia TT ie lh o rsk i, a drugi Pan P atkul. Ostatni jest 
potomkiem znaney Inf lantskiey rodziny P atkulów , 
z którey R e in o ld , czyli właściwie R eg in a ld  P a t ­
k u l , dnia 10 października 1707 stracony został o- 
k ropny m sposobem , za wyrokiem w yznaczonego 
przez K a ro la  X I I sądu wojennego. Wypadek  t.-n 
niezatartą k rw aw ą  plamę rzucił  na historyą tego 
Monarchy.

F  a  A H C Y A,
P a r y ż  dnia i y  czerwca.

(e Gazety Warszawskiey).
Xiężna B e r r y  w tym roku przepędzi tskże 

część lata w D ie p p e , dla używania tamecznych 
kąpie l i  morskich.  Słychać,  iż małżonka Xtążęcia 
D elfin a  uda się również na krótki  czas do D ie p ­
p e , a ztamtąd do Cherbourga.

—  D n ia  18 —

Pan S tra tfo rd -C a n n in g , by ły  Poseł angiel ­
ski przy Porcie Ot tomańskiey,  przybył  dnia i 5 b. 
m. do tuteyszey stelicy.

Słychać,  iż za zdaniem naywyższey R ady  wo- 
jenney zaydą następujące odmiany w urządzenin 
woyska naszego: gwardya królewska rna bydź 
zmnieyszoną z 6 półków na 4r y ;  woysko szway- 
carskie zostanie oddalonem, po wyyściu czasu służ­
by,  do jakiey się obowiązało; główny ^ztab ma bydź 
znacznie źmnieyszonym; piechota składać się ma 
ze stu pułków,  a każdy pu łk  z 3 batalionów, tak, 
iż trzecia część żołnierzy ma mieć zawsze urlop 
na czas nieograniczony. Następne obrady w Izbie 
Deputowanych względem budżetu Ministerstwa 
w o y n y , odkryją,  ile ta pogłoska jest prawdziwą.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  i 6  czerwca.

(e Gazety Warszawzkiey.).
"Vice-Hrabia l ta b a y a n a , Poseł brezyliyski,  

i Pan Colquhoun, Poseł nasz przy miastach wol­
nych  Anzeatyckich,  mieli  wczora naradę z H ra -

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV.
jdndrtey Buchdrski

bią A b erd een , w wydziale spraw zagranicznych.
Obawiają się braku żywności w I r lcndyi,  ' 

W Cork kilka osób umarło z głodu.
— D n ia  i y  _

P an  Sarm ento  przywiózł  wiadomość, iż Don 
P ed ro  potrzebuje całey swojey siły do powścią'  
gmenia ducha republ ikanckiego w Brezylii .  Po­
twierdza się, iż Cesarz Brezyliyski  mianował  M a r ­
grabiego P alm ella , Margrabiego P a ten ę  a i jene­
rała G uerres, członkami  rejencyi na wyspie T e r - 
cetrze . Donoszą z F alm outh  , i i  powrót  Donny  
M a r y i  do Brezylii  zosta|  wst rzymany do czasu 
nieoznaczonego, i, jeśli nastąpi,  admira ł  breżyliy- i 
ski  będzie ^wprzód na 10 dni o tern uwiadomiony'.

Zamożny i pat ryotyczny cech krawców dał 
świetną neit^ę dnia 11 b. tn. na którey znayrio- 
wali się Xiąz.j 11 ellington, Hrabi*  F td o n , Bisknp 
Londyński ,  Biskup l a n d a f f  i wiele innych zna­
mieni tych osób. Uczta późno w noc t rwała.  P o ­
wodem tey doroczuey uroczystości jest wybór no­
wych uczniów szkoły, zostającey pod kierunkiem 
towarzystwa,  które ten zakład własnym kosztem 
utrzymuje. W  tym czasie r teczona szkoła s tar ­
szych uczniów swoich odsyła do uniwersytetu.

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 1 m aja.
( z  G a z e ty  H a n d lo w e y . )

Dla poźney pory, z przyczyny byłego wy le ­
w u  r z e k i , teraz ni* można już przystępować do 
siewu pszenicy. W  spichrzach powszechnych 
jest jey tylko do lo,6oo muidów. W's to l icy  w y ­
chodzi jey na miesiąc do 6,000 muid. na rok: gdyż 
wieśniacy zwyczaynie lubią lepiey m.»iż. Tak  więc, 
zoayduje się u nas pszenicy mrney , aniicli  na 2 
miesjące, a trzebaby mieć jey tyle, aż tby na i5 
miesięcy wystarczyło.  Te okoliczności zwróciły 
na się całą^ uwagę zawiadujących zapasem zbożo­
wym, i nie masz wątpliwości ,  iż wyydzie posta­
nowienie ,  względem przywozu zboż- zagranicz­
nego. Dla zachęcenia zaś tego przywozu , Rząd 
zamierza, nie naznaczając zbyt wcześnie ilości ta ­
kowego zboża, dozwolić przywozu w przeciągu 
czasu oznaczanego, iżby nawet spekulanci pó 'no­
cni mogli się z innymi ubiegać. Teraz cena psze­
nicy t okrętów 620 r->«s. alkweir ,  za kilka dni po­
dniesie się do 700. Tymczasem, Rząd potrzebu­
je z prowincyy uwiadomienia,  tle tatn utają zbo­
ża, któreby można wysłać do stolicy.

T  u r c v A. |
Od gran ic tureckich  1 czerw ca.

Goniec Srnyrneński -donosi z F g in y  pod d.
8 mója ,  iż tegoż dnia p rzy b y ł  tam Marszałek  
M a iso n , na fregacie Francuzkiey P le u r -d e -L y s .  
Prezós  Grecyi,  k tóry  k i lku  dniami  p ierwiey w r ó ­
cił  tam z objażdżki Morei,  przyjął  go ze wszel- 
kietni honorami . Wystawiono bramę t ry um fa l ­
ną , a w dniu następującym miano dać świetną 
ucztę. Obecność wipoinnionego Marszałka w  jE- 
g in ie  wzbudzi ła ' . łielką radość.

K orrespondent N orym l/ergski pisze od brze­
gów D unaju  pod dniem 20 maja; , ,Gdy wszyscy 
Tu rc y ,  zdalni do boju, częścią udali się do S zun  li, 
częścią orężem i chorobami  wytępieni zostali, 
ziaje się więc, iż wkrótce  nastąpi powstanie uci­
śnionych oddawna Chrześcian w Macedonii  i t.d-”

— D nia  2 —
Grecy uskarżają się na wydaną nie dawno 

ód ezwę angielską, względem nieważności b loka­
dy por tów i brzegów-, będących za obrębem Mo­
re i  i Cyklad. S ł y c h a ć , iż Prezes  Grecyi  ma 
się starać o cofnienie wspomnioney odezwy.

Wiadomość o zdobyciu L ep a n to  przez G r e ­
ków,  miała uczynić wielkie wrażenie na umyśle 
Sułtana.

P e w n y  Anglik wprowadzi ł  w wmysku T u -  
reckiem używanie rac kongrewskich.  ( G. Tk ).

Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Izeczywisty R a d ca  S tanu  i K aw aler,

w D rukarni R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 76.

kf'ilno dnia 26 Czerwca v. s. 1829 roku.

P  o d  r  a d  Y.
1 Za rozkazom 4 JEGO' CESARZEW I- 

CZQW'SKIEY MOSCE, Polowa Prowiantska 
Kommissya Oddzielnego Litewskiego Korpusu, 
obwieszcza niuieyszem: iż ua dostawę prowian­
tu dla Korpusów, Oddzielnego Litewskiego i 
Rezerwowego, woysk zostających pod dowódz­
twem JEGO C E SA R Z E W 1CZOW 5KEY MO­
ŚCI, tudzież i \ sz°y huzarskiey Dywizyi od dnia 
ig° stycznia i 83o , do duia 180 stycznia j 8 3 i 
foku, przeznaczone są następne licytacyyne ter- 
mina: w Białymstoku i Mińsku 11 ,
września, dobicie targów y ,  O  1 V 
w Wilnie, Grodnie i żytomierza 2_4 i 2_5

W r z e ś n i a
6 7

W  r z e ś n i a

V .  V 5
_ .  W r z e ś n i a  j  i • «

W  W  1 r ^ 7 a w i c  ^  6 2._7 I  jzL — -------- rr- \  C10j31C1©w  W d i s z c i W i L  g ,  9 1 2  P a ź d z i e r n i k a

targów -2_, i»  i 4 1 1 5 1 6
października teraźniey-

szego roku 1829. Targi agitowane b ęd ą :  
Warszawie w Polowey Prowiantskiey Kommis- 
syi, w Białymstoku w Obwodowym Rządzie, a 
w Wilnie, Grodnie, Mińsku i Żytomierzu w t a ­
mecznych Skarbowych Izbach.

Na powyższe termina wzywa się życzą­
cych , targować s ię , aby przybyli z prawnemi 
kaucyrsmi , na ten raz piątą część przeciwko 
p o d r a d o w e y  summy wynoszącemu.— Zadatki w y ­
dane niezwłócznie zostaną po zawarciu kontrak­
tów, także do piątey części podradowey summy i 
za osobną kanoyą , z tym dodatkiem: że, jeżli 
pozwolą okoliczności, zadatkowa summa zosta­
nie wydaną 'i do trzeciey części. P lan  i kon- 
dycyc, na mocy których będą agitowane targi 
i dostawy, są juz przesłane Skarbowym Izbom, 
i w nich publicznie ogłoszone będą, a wykazy 
o potrzebie ilości produktów, natychmiast tam­
że kommuuikowane zostaną. Oprócz tego, ten­
że plan i kondycye rozesłane zostały do każ­
dego powiatowego M arszalka, wzwyz wspo- 
mńionych Guberuiy, gdzie każdemu, mającemu 
chęć wchodzić w targi , wolno je przeyrzeó. 
Nadto można każdego czasu przeyrzeó tako­
wy plan i kondycye, w Warszawie w polo- 
wey Prowiantskiey Kommissyi.

Oryginał podpisali:
Prezes Kommissyi, 4 tey klassy Skrebicki.
Członek Kommissyi 7uiey klassy B ula to -

wicz.
Członek Kommissyi, ymey kiassy K acz­

kowski.
Sekretarz Kommissyi, 8mey klassy JHułak,

P rzed a z m ają tków .
1 HMIIEPATOPCKAFO JBocnHrnamejiBHaro 

' A o M a  ,  o u i ł  C a H K .m i ie n ie p 6 y p r c K .a r o  O n e K y u c K a r o  
C a B t i n a  c h m ł  o C B f lB a a e m c i r ,  u r n o  b ł  o h o m ł  n p o ąa- 
emca c b a y K i t i o H u a r o  n y ó J iH U H a r o  m o p r a  3ajio;Ken- 
noe h  npocpcmeHHoe iie^BTUKHMoe MMlmie lloMfc- 
m i i k a  B a p i j iO J io w i t a  H r a a i u B e B a  cwna Bep»6HJio- 
l r n u a ,  cocinoiiipee J M o r a j i e s c K o f i  Ty6epniH Ba6H- 
HOBeiiKaro lloB l.m a n p a  <j)OJiBBapKi M ajiBKOBt: 
A H o p o B b i x i ,  J i T o ^ e S  6 ,  b i>  ^ e p e B H a x i ,  : M a j i b x o B l i  
K p e c m i .H i i B  85. J L U a B iiH K a x L  4 7 ,  J L c y o o B i i p i n U  h s ł  
109 - 12, a Bcero x5o MyiKecica no.ra flyiub, nHcaH- 
h b i x l  n o  p e B H i i n  1 8 1 6  r o / ia  ,  c ł  p o a s /te H H B iM H  n o -  
e a l ;  p r i m a  i a  , c o  b c s i o  n p H H a A J ie a s a ią e io  k i  h h m ł
3^ M ^ C 30, ł l  KCTlKIlMTł Hrl OHOM CIJipOGH JGM łjj Ą A łlt  ł IG -
ro na3HaHenbi cpoKH iiiopraMŁ cero roga cefluia6pn

mii,a : n cp B B iii 5 , Bmopf>Tii 5 u  n ip e m ii l  iohhcał. łK e -  
.laro-m ie k y  11 ii 11 u. h m t.n ie  c ie ,  M o ry n iŁ  HBjiiirncH b ł  
OneKyHCKiS GobRitił noKa3ahhbixl hhc-ił bt> n p i i -  
cy/tcmBeniioe B p e j H H ,  m bh/VHiiil b ł  ohomł n p o / t a -  
B a e M O M jr H M B u i io ,  ojihcb, y c j o B i e ,  h  < |> o p M y  xyn- 
a e f i  K pB nocm H .

S K C IX e ^ H H IO p L  O c M O J lO B C K lil .

1 Od Rady Opiekuuczey St. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania oinieyszein ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez .-ukeyą z publi­
cznego targu, dany na ewikcyą dla uchybionego ter­
minu nieruchomy majątek Obywatela Bartłomieja 
syna Ignacego Wierzbiłowicza, położony w Guber- 
nii Mohilewskiey powiecie Bahinowieckim , przy 
folwarku Malkowie, 6 dwornych ludzi we wsiach: 
Malkowie 85 włościan, Szawnikach 47, Jakubow- 
szczynie od 109,-12, w ogóle x5o dusz męzkiey płci, 
zapisanych do rewizji 1816 roku z narodzoneini po 
rewityi, ze wszelkim nale>ąeym do nich gruntem, i 
wszelkiem na nim zabudowaniem; dla czego na­
znaczono terminy do targów tego roku mca wrze­
śnia w dniach: rszy 3, 2gi 5, a 3ci 10. Życzący na­
być takowy majątek mogą przybywać do Rady O- 
piekuńczey pormeoionych dni w czasie posiedzeń, 
i widzieć W niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki i formę przedaźnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

P o z e w .
W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładuącego całą Rossyą etc. etc.etc.
1 Ur. Alexandrze Ławrentiowcy z dokła- 

dem Opieki, pozew przed Sąd Magistratu W i­
tebskiego do regestru gościnnego z iustancyi 
UUr. Franciszka Poznańskiego , b. Prezydenta 
Rady miasta "Wilna i W asila Ganozarowa kup­
ca W i le ń . , -wyniesiony w  referenoyi do De­
kretu oczywistego Sądu Magistratu W ileń. i 8a4 
maja 21, w sprawie konknrsowey Sukcessorów 
Jermiły Konowało\va ogłoszonego, do Ukazu 
Sądu Głów. Litew. W ileń. ago Departamen­
tu  1827 roku gbra 7 dnia Magistratowi Wileń., 
danego oraz rezolucyi Sądu Magistratu W ileń. 
x8ag  marca 11 dłiia na prośbę zał. Deltrów 
nastałey, odsyłającey Dzieło do Aktu , a miano­
wicie w prośbach, ponieważ Dekretem oczewi- 
stvm sądzona została dla Obżałnych summa t, 
massv Konowałowa i ua realnośfci oney dany 
jurament , którego pomimo branych re je k t , i 
Remiss gdy niewykonała i Amissyą dopełni­
ła, a przeto o zapisanie dla obżałney wiekui- 
stey Amissyi. po czero summę tak w gotowych 
pieuiądząch, jako tez i na Debitach dla obżał­
ney pokazaną, powodem dopełnionej Amissyi 
dla żałujących delatorów rozdzielenia, i o to, co 
czasu sprawy żądanym będzie salva meliorati-
one żałoby.

Roku 1829 junii 12 dnia, W'oiny świad­
czę , iż kopią tego Pozwu w sprawie W W .  
Franciszka Poznańskiego i Wasila Ganczarowa 
po JP- Alexandrę Ław reutiow ą , jako uiema- 
jącą osiadłośei, ad valvas Izby Sądowey Ratu­
sza Wileńskiego przybiłem , drugą do Gazety 
Kuryera Litew . , podałem i o terminie stawa­
nia zawiadomiłem.

Tadeusz Olechnowicz Woźny P t  O W i ­
leńskiego.

Dozwala się drukować. W ilno 1829 d. 
20 czerwca. Cenzor L. Borowski.



O g ł o s z e n i a  po  r a z  2 gi i 3ci.
P  o d  r  a  d  y .

2 Ho ro.i1; l'ocno^HHa I'ji a bh o k oąxa 11,1 y ro 111,aro 
I-io  ApMieio, reHepajiŁ-(|)ejii.,ąMapiuaaa I  pa(J>a Ca- 
xeira, l'eHepajit-HHineHflaHinL cirani oGLHBJiiieinL, 
niuo na nocmaBxy npOBiaHiną flAii b o h ck l ceń A p ­
atia a n p H H H C J i e H H b i x i .  k ł  o h o h , i i a s n a H a i o n i c a  m o p -  
r a  Eh K a 3eHHBixi» i lajiamaxL h iB x l  caMBixL i 'y -
G ep m ii, rgl; B oacxa pacno.ioixeH Bi, Hateiiiio: B o -

takowego postawienia palisad , zechcą Jawić 
się dla targów z ewikcyą prawem ustanowio­
ną do Mińskiey Izby Skarbowey na terminy w  
duiacli: pierwszy a5, 2gi 16 i 5ci tygo, a na prze­
targ iggo przyszłego miesiąca julii teraznieysze- 
go 1 8 2 9  roku, gdzie za przybyciem okazane 
będą życzącym kondycye i śmiefa. Dnia 17 ju- 
nii 1 8 2 9  roku. Sekretarz Rządu Guberńskiego 
Mińskiego i Kawaler Felicyau Arcimowicz.

Naczelnik Stołu Siemienowicz.

ponemcKOu, TcunSpecnou, Ilojima t: c k  o i l ,  C j i o ó o ą -  

CKO-y~KpauHCKOu, JiypcKOu, TyjibCKOu, OpjioecKOu,
Pn3a.HCh.0u, u B'uneHChou, b o .  nompeÓHoemb c l  i  

OxiuaGpa 1829 no 1-e HHBapa i83o  ro^a.
C poxa niopraML HasHanajontcn maKioiij oGpa-' -----------------

30m l:  ̂ P rzed a z publiczna .
IT e p e a e o  p a s p n p a  m o p ew . ABrycm a 7 5 0 11 2 O iu l IlpaBJiciiia iocygap cn iB eiiH aro  3aeni*

9-ro  h h c jil;  nepemop.KKn: A Erycm a»;L  12 , i 5 a  Haro B aiixa  o 61. a u a trem ca, m uo b e ohom ł npo^a- 
i 4-ro  B i PyG epH iaxL: BopoHeascKoa, TaaiGoBCXoa, san iŁ ca  C y . y c n r b  aa.ioaieim ae mw-hnie C exyitA L-M a- 
IlojnnaBCKoił n  G jioGoAcxo-yxpaiiHCxoit. io p m u  K m in n iu  Exam epaH L i B o .ix o a c x o ii, cocm o-

B m o p a e o  p a s p n p a  rnopeu:  ABrycm a 1 2 ,_ i5  a ip ce  b l  BaiueG cxouTyGepHin Cypaatcxaro HobJj-
m a Bi.'flepeBH axb R asep3axL , B a p x a x b , TpyGaae- 
Bli, JLaxoBxl;, BprG auaxL, n <|>0JtLBapxaxL, Eopiu-
x a x L ,  J b i x o n x t .  h  B e a m e H r o i J t ,  p e i t i i 3 c x i i x L  m y ­

l i  14 ; nepemopaiKH: asrycn ia  19, 20 h  2 t , B t  T y -  
GepHiaxL K y p cx o a , TyjiLcxoa, IJH3aHcxoii, Bm aeii- 
CKoii 11 OpjioBCKoii.

H a  c in  cp o x ii Bbi3biBaiomcn aten aioip ie x l  jRecxa 228, aseHcxa 211 AymL; iiM tn ie  c ie  CEHa- 
mopraM Ł c ł  3axoHHLiimi 3ajioraMH, bo yB aa;em e xopfliniiM iici; b lo h o iv il EHHOxypHeio,BoAHHOio Mejib- 
noM tcanH oii nocmaBKii n panacoŚL , Ha ce il p a3i» jjjL iriipeio, crripoeHieivrb, iiM yipecnxr.om l h  3eMjieio, o -  
n a m y io  nacm b npom iiBb no,ąpii,ła, a Hn oGeSnene- u sh ciio  b e  46,433 p , 5o x ., h  onoe n p o^ aem ca  3a 
Hie sa/iaiiiKOBb ocoGo, xpoMt. oGinecuiBeHHMXL orriŁ H eiuiam eaib c.rtAy 1(>|u ,uxl I'ocy/iapciUBeHHOMy 3 a- 
/^BopaHcniBa nocm aBoxL , x o a  ocm aiom cn  Ha o^- esmoiviy B a a x y  ^eHera no aaiiinaMb K H arim a B o a -
h o m l flOBtpm; Bt^OMOcmn o nouipeG iiocnni b l  x a -  
jKfloS TyGepHin G y^ym t pa30CJiaiibi b l  Jva3ennbie  
Ilajiam bi b e  CBoe Bpemn 11 nyGjiH'iHO b e  o h b ix l  
O iuxpbtiiibi, BMlicmr. c l  no^poGiibiMH KOii,iH!rifl\rn 
H npomiMH npaBHJiaMH, Ha ociioB anin  k o h x l  flo.i- 
HvHLi npoHCXo^mnb uocmaBKH. M . H Ik jio b l Iioh h  
4  flHfl 1829 roAa.

J l o A J i H H H o e  n o / i n H c a i E :  
PcH Cpanó-M iim raipaum y, i -u  sipyitiu, y lp m u ji-  

jiep iu  P en epaM -A eu m en aH iw a I lu p o eo es .

kohckou Ha 12 jitiriL x8 i 5 roAa Ihihh 3, acc. 11,000 
p., h cepeGfiOBiL 5,000 p-; ąjih nero Ha3HaneHbi cpo-  
kh mopraML cero roAa ceHiiriiGpn 2, 4 11 6 hhcjil.  
/Kejiaiouyie cie KynmriL HMimic, Morymb jiBHnib- 
cn b l  ilnaiijienie 1'ocyAapcinBenuaro SaeMHaro Ban-  
xa 11 npeaiAe 03iianeHHbixL h h c . i l  b l  iipiicyACiiiBeii- 
Hoe s p  c m  a h BiiAenib b l  ohom l lipoAaBaeMOMy 11- 
MtHiio oinicb 11 yc.iouin.

Hcnpaii.iflKmpll: a o . i .'k h o c i t i i ,  npaBiniiejm K an-  
pejiHpin 0 .  KoGexL.

2 Z w oli  Pana f G łów no-D ow odzącego Iszą 
A rm ią  Jenerała Marszałka polnego, H rabiego  Sa- 
kena, Jenerał Intendent ninieyszem ogłasza: iź na 
dostarczenie prowiantu dla w oysk  tey  A rm ii  i 
przyłączonych  do niey, naznaczają się targi \y  I -  
zbach Skarbow ych tych samych Guberniy, gdzie  
■woyska są rozłożone, a mianowicie: W o to n e zk ie y ,  
T a m b o w sk iey  , P o łta u  akiey  , Siobodzko - U k ra iń -  
sk iey , K u rsk ie y , T u lsk iey  , O rło w sk ie j  , R ia z a ji-  
sk iey  i W ile ń s k ie j ,  na potrzebę od igo paździer­
nika 1829 do igo  stycznia i 83o roku.

T erm in y  targów naznaczają się tym sposobem: 
P ie r w s z e g o  o d d z ia łu  ta r g i : W  dniach au­

gusta 7, 8 i 9: przetargi w  dniach takoż augusta

2 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa o-  
głasza się, iż w nim przedawac się będzie oddany  
na ewi kc yą  majątek X ię£ny  K atarzyny W o łk o ń -  
skiey, Sekund Majorowey, połolnny w  VVitebskiey  
gubernii powiecie Surażskim we wsiach K o w e r -  
zachj B arkach , T ru b aczew ie ,  L sch o w ce ,  H ryba-  
czach, i sv fol warkach, Horszkach, L achow ce  i Bea-  
tenhofie, rew izyyn ych  dusz, p łc i  m ęzkiey 228, p łc i  
żeńskiey 211; majątek ten ze znaydującym się w  
nim browarem, wodnypi m łynem , zabudowaniem, 
ruchomym majątkiem i ziemią, oceniony 46,433 ru­
ble 5o kop., i takowy przedaje się za nieopłatę nale­
żących Pożyczkowem u Bankow’i Państwa p ien ię­
dzy , pożyczonych przez X iężn ę  W ołk oń sk ą  na 12

12, i 3 i i 4go w Guberniach W oron ezk iey , I  am- lat, 1813 roku 5 czerwca, assyg. rubli 11,000 i sre-  
b o w s k ie y , P o łtaw sk iey  i  Słobodzko-Ukraińskiey. ],reiri rubli 5ooo; dla czego nazuaczo^ne term iny na 

D ru g ie g o  o d d zia łu  ta rg i:  Augusta 12, i targj tego roku września 2, 4 , i 6. Życzący kupić
i 4 ; przetargi: augusta 19, 20 i 21, w Guberniach
K u r sk ie y ,  T u lsk iey  , Riazańskiey , W ileń sk iey  i 
O rłow skiey.

Na term iny te wzywają się życzący na tar­
g i z prawnem i ew ik cyam i,  względnie m iesięczne­
go  dostarczenia zapasów, na teń raz w piąley czę­
śc i  całegio podradu , a na zabezpieczenie zadat­
k ó w  osobno , oprócz dostarczeń od Zgromadzeń  
D w orzańskich, które pozostają na samey ufności; 
wiadom ości o ilości potrzebney w ka/dey  Guber­
n i i  będą rozesłane do Izb Skarbow ych w  swoim

ten majątek, mogą się stawić do Rządu Pożyczko­
wego Banku Państwa i przed oznaczonymi dniami w  
czasie posiedzeń i przeyrzećw  nim przedającego się 
majątku inwentarz i warunki.

Sprawujący Obowiązek R ządcy K ancellary i  
T . R obek .

TV e z  w a n 1 e.
•2 Dla nie wiadomości o mieyscn zamieszka­

nia odstawnego z Jakutskiego półka pieszego 
czasie" 1 publiczuie w nich odkryte, razem za półkownika Rostełkowskiego, ninieyszem obwie-  
szczegółowemi kondycyami i dalszemi prawidła- szcza g;ę g0 f a£eby dla odebrania przysłanego
m i, na których  osnowie mają się odbywać te do 
starczenia. M . Szkłow  dnia 4 junii 1829 roku. 

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
J e n e r a ł  In te n d e n t l s z e y  h r m i i  J e n e r a ł  Po  

rucznik P  i r  o h o  w.

jemn o odstawce ukazu, stawił się do Kancellaryi 
Jaśnie Wielmożnego Gubernatora Cywilnego W i­
leńskiego , albo , pismem uwiadomił o tmeyscu 
swojego zamieszkania.

2 Od Mińskiego Rządu Gnberuialnego o- P  r  z  e d  a z.
głasza się : iź w mieście Ihumeniu zamierzono 2 Z powierzenia W .  Nikodema Przemienieo- 
daó około ihumeńskiego mieskiego Ostroga, no- kiego Porucz. mam zaszczyt podać do publiczney 
w e  p a l i s a d y ,  za summę wyliczoną w śmiecie 798 wiadomości, ze wyrażony Przemieniecki, tb ie -  
rubli assygnacyami : zatym życzący podjąć się dztc kamienicy w  mieście W ilnie  na Niemie-

' L



tsliley ulicy pod N. 584 położoney i szpichrzów 
ha Łukiszkaeh z placami obszernemu sytuowa­
nych, ma zatniar one wybyć wieczyście. K tó- 
te iyozacy sobie nabyć , raczą zgłosić się do 
mnie, mieszkającego w W ilnie w kamienicy 
W. Byczkowskiego pod Bernardynami.

Jerzy Drabowicz Regent Gran, Oszmiań.
W olno drukować 1’oliciueyster Chrząstowski.

Sądy Exdywizorskie.
2 Dekretem Renńssyynym Lit. Wileńskie­

go Głównego Sadu 2go Departamentu roku 1828 
7bra 12 dnia nastałym, determinowany Sąd E x- 
diwizorski do majętności Ryukszel, w powiecie 
Rosieńskim leżącey, dla uczynienia z funduszu 
W . Stanisława Staszyńskiego, b. Sędziego Gra­
nicznego Rosieńskiego, kredytorom satysiakcyi, 
W terminie z odkładu na dniu 6 junii 1829 roku 
zjechawszy ; po załatwieniu wnoszonych przez 
8trony kw estyi, i wniesieniu przez niektórych 
kredylorówr , swoich pretensyi, gdy dotąd de­
bitor stanności nie oświadczył, a inni kredyto- 
1’owie po oczekiwaniu trzy dniowym dalszych 
pretensyi nie objawili; Sąd dając jeszcze czasu 
Sądy do dnia 7 miesiąca augusta 1829 roku od­
wołał ; razem zastrzega , i z od przywołania Są­
downictwa z odkładu powyżey zakreślonego, 
Sayinie się słuchaniem dalszego ciągu sprawy, 
3 zaś w  dniu 25 tegoż augusta i roku nieou- 
m ienuie, nieuważając na uiestanność stron, we­
źmie sprawę do uamowy, i stosownie do danych 
prawideł w Remissie amissyą na niestawających 
zapisze. O czóro dla wiadoinosui interesować 
mogących, takowe postanowienie do Gazety Kn- 
ryera Litewskiego dla trzykrotney awizacyi, 
Umieszcza. 1829 jnnii 8 dnia.

Sędzia Grodz. Rosień. P tu  i Exdy wizor.
Antoni Dowgwilłowioz.

Pisarz Grodzki Rosień. i Exdywizor Stani­
sław Sumionowicz.

Pisarz Grodz. Ptu  Rosień. i Exdywizor Mi­
chał Purzycki.

2 Za Dekretem Remissyynym Litewsko- 
Wileńskiego GłówuegoSądn 2go Departamentu 
W roku 1825 X bra 23 dnia nastałym, de te r­
minowany Sąd Exdy wizorski do majątku P ław - 
gin w powiecie Rosieńskim leżącego, dla uczy­
nienia z funduszu zeszłego Józeła Benedykta 
Billewicza, Półkownika woysk Polskich kredy­
torom satysfakcyi, w dniu 20 maja 1829 w te r ­
minie z obwieszczenia przypadłym ad lundum 
d^br Pławgin konkursowi uległych zjechaw­
szy, po zareassumowaniu Sądownictwa i prze­
niesieniu oney do miasta powiatowego Rosień, 
Wyrokiem swym dnia 22 tegoż miesiąca ogło­
szonym, między inueipi szczegółami poleceń De ­
kretów  Remissyyuycb, co dopossesyi starostwa 
Eyragoły, przeznaczenia geometryczney pomia­
ry i dalszych odpowiednich> a pierwszozjazdo- 
Wemu Sądowi właściwych okoliczności , kom- 
p o r ta c y ą n a  kredytorach i preteusoraeh, oraz 
8ukcessorach po zeszłym Billewiczu do Kan- 
cellaryi Grodzkiey Rosieńskioy na dzień 17 
junii 1829 r. z persyslencyą czteroniedzielną 
przeznaczył , i termin , powtórnego zjazdu na 
oczywiste takowego dzieła rozsądzenie w  dniu

augusta tego roku 1829 zakreślił,  na któ- 
‘■y czas , ażeby kredylorowie i pretonsorowie 
*eszłego Billewicza, a takoż debitorowic pocią­

gnąć się nfrgący, pierwsi pod upadkiem rzeczy 
czyli amissyi , a drudzy pod obawą iu contu- 
matium wskazania na nich przez tnassę poszu- 
kiwaney rzeczy w Sądzie niuieyszym praw ną 
koleją jawili się i stosunki udowodnili obowią­
zując, na ten koniec trzykrotną przy gazetach 
Kuryera Litewskiego postanowił zamieście a -  
wizacya. Dat w Rosieniacli 1829 junii 5 dnia.

Prezydent Ziemski Rosieński Zaleski.
Prezydent Cjrodz. Ptu Szawelskiego Mi­

chał Gościewicz.
Pisarz Grodzki P tu  Rosieńskiego Stanisław 

Giemioaowicz.

Dzierżawa. M ają tku .
3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i­

leńskiego ninieyszym ogłasza, że folwark Rus* 
sota, w  Powiecie Grodzieńskim położony, stoso­
wnie do polecenia wyżsźey Zwierzchności, w y­
puszczać się będzie przez publiczną licytacyą, 
w trzyletnią arendowną dzierżawę. Licytacya 
ta odbędzie się w Izbie Skarbowey Grodzień- 
skiey, w terminach: pierwszym 3 o ozerwca, d ru ­
gim 5 i trzecim 8 następującego lipca. P ie r­
wiastkową summą naznacza się teraz pobiera­
ny dochód , to jest: rubli srebr. g3o kop. 38j .  
Chcący należeć do takowey licytacyi, obowią­
zani są złożyć prawną ewikcyą, odpowiadają­
cą jednoroczney opłacie. Wyciąg intraty, w a­
runki do kontraktu i inwentarz będą okazane 
w rzeczoney Izbie Skarbowey. Roku 1829 
czerwca 19 dnia. Sekretarz Felix Mierzejewski,

Sądy Exdywizorskie. '
3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na do- 

mierzeuie satysfakcyi wierzycielom J W . Micha­
ła Kimbara, Półkownika dawnych Woysk Pol­
skich i Kawalera, Remissą Sądu Głównego W i­
leńskiego 2go Departamentu przeznaczony, po 
dwókrotuie czynionych odkładach, na skutek 
uastałego przez Sąd Główny rozporządzenia, za 
wydanem^przez strony obwieszczeniem w te r­
minie z onego na dniu 6 praesentium do maję­
tności Albrychtowa w Powieoie Szawelskim le- 
żącey, w komplecie niżey podpisanych urzędni­
ków  przybyły, w teraznieyszym zjezdzie słucha­
niem przełożeń interessu od stron wnosić się 
mogących i odbywaniem wszelkich, oczywisty 
wyrok uprzedzać winnych czyuności, ciągle aż 
do onych ukończenia zaymować się, oraz całą 
sprawę na dniu pierwszym następującego mie­
siąca lipca wziąć do namowy postanowiwszy* 
ażeby wszystkie po satysfakcyą do funduszu 
Półkownika Kimbara i majątku jego Albrych­
towa odesłane i jakiegobądź rodzaju pretensyo 
mające strony o teraznieyszym zjezdzie i powin­
ności ich, przed zamierzającym się terminem zo 
wszelką gotowością stawania, były wiadomemi, 
z zapowiedzeniem na nieobjawione jakiegobądź 
rodzaju stosunki i dowodzenia Remissą depar­
tamentową zapowiedzianey, a z wyroku oczywi­
stego rozciągnąć się mającey amissyi, ninieyszą 
do gazety Kuryera Litewskiego, dla trzykrotne­
go w niey umieszczenia podaje awizaoyą. Dat 
1829 czerwca 11 dnia.

Prezydent Sądu Grodz. Telszewskiego i  
Exdywizcuskiego W incenty Zudycki.

Pisarz Sądu Ziem. Rosieńskiego i Exdy­
wizor Antoni Billewiez.

Sędzia Grodzki Upit. Alexander Szwoynicki,
(3)



/
P  o d  r a d  y .

3 Podaje się do w iadomości, jeżeli kto f.y ■ 
ozy wziąść na siebie potlrad na dostawienie ro ­
boczych ludzi i raateryało w , dla robot po rzece 
Boga , a mianowicie dla zrobienia nowych gro­
bel, wykopania kanału i dalszych  ̂ dla jako­
wych robot potrzeba będzie roboczych ludzi, 
drzewa sosnowego, faszyn, kołow i t. d., k tó­
re  to przedmioty wynoszą do 27 tysięcy rub. 
assyg.Życzący więc, wziąść na siebie tę dostawkę 
mają się jawić do miasta Brześcia-Litewskiego z 
należytemi załogami na targi odbywać się ma­
jące w dniach 3 , 4 , i 5 julii mca do Brzeskiey 
iPolicyi.

Z b i e g -  i.
3  Jan Wiereinieyko ogrodnik, urody rnier- 

ney, włosów światławych, oczu błękitnych, ospo­
waty , patrzy z podełba, pod prawym okiem 
znaczek od uderzenia konia, wieku lat 3 5 , o- 
krndłszy i poczyniwszy znaczne szkody, porzu­
ciwszy żonę i dzieci, uciekł z majętności Niań- 
kowa P tu  Nowogródzkiego Guber- Grodzień. 
duia 24 maja, idąc za odstawką ułańską z W o ­
łyńskiego półku, wydaną jakiemuś Wasilu, po 
nazwisku nie wiadomo. Kto o takowym zbie­
gu doniesie Policyi, odbierze od dziedzica na­
grody zł. trzysta,

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

P ubliczna  przedaz-  
3 Podług zlecenia Szlachetnego Sądu Sie­

rockiego, ninieyszym ogłasza się, iż w nim prze­
znaczono n a  przedaż publiczną , pozostały skład 
wina po zmarłym tuteyszym kupcu, Starszym 
Towarzystwa Schwarzhaupter Karol Goth. 
TJrebs. W  składzie znaydują się białe i żółte fran- 
cuzkie, białe i czerwone Bordeaux i Cetter wino 
Jako to Tavel, Roussillon, St. Emilion, Baudol 
Vin-de-Gre8 i t. d. naylepsze i Reńskie, Bnrgundz - 
kie, jako Chablis, Hermitage, Chamberlin, Nuits 
etc. także i Reńskie od roku 1819, Mnszkatel, 
Malaga i Korsyckie wino, rozmaite gatunki Szam­
pańskiego, Angielski porter etc. Licytacya ta­
kowa za opłatą w gotowiznie assygnatami ma 
się odbywać dnia 16 julii t. r. i w następnych 
dniach z rana o godzinie u s te y  w domie JP. 
Drebsa na ulicy zwanev Suudergasse.

w Rydze i 4 jnnii 1829 r. Buchalter Sierot 
Joachim Bossę.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

O b w i e s z c z e n i e .
3 Tadeusz Dowgird Podkomorzy P tu  Ro- 

eieńskiego, W ilhelm Dereass Podkomorzy Ptu  
T rock iego , Józef Naborowski Pisarz Grodzki 
P tu  Wileri., Ludwik Bilewicz Sędzia Ziemski 
Powiatu Szawelskiego, Józef Bukowski Pisarz 
Ziemski Ptu  Zawileyskiego, Ignacy W oytkie- 
wicz Pisarz Grodzki Ptu Telszewskiego.

Oznaymujemy tym naszym Urzędowym ob- 
wieszczym listem, iż w skutek Dekretu Ziemskie­
go Wileńskiego w roku 1822 X bra 12 duia, 
zakroczonym, od daty podania ninieyszego ob­
wieszczenia prze® Woźnego, zjedziemy za nie­
dziel sześć do majątku Ligum, w powiecie U- 
pitskim położonego, a przynależnego do W W . 
Franciszka, Stanisława, Jakóba, i dalszego ro ­

dzeństwa Boufałów, jnryzdykeyą Sądu Podko* 
morsko/Exdywizorskiego zafundujemy, w kom­
plecie z jednego Podkomorzego i dwóch U- 
rzęduików w temże majątku, i to wszystko, co 
jest przepisanóra Remissą Sądu Ziemskiego W i­
leńskiego spełniemy, oraz, żeby strony wszelką 
gotowość miały , przez ninieysze obwieszczenie 
zapowiadamy.

Roku 1829 miesiąca junii 12 dnia, W oźny 
świadczę , iż dwie kopijo ninieyszego obwie­
szczenia, zgodne z autentykiem, ua herbowym 
papierze pisane, od J W W . i W W . Tadeusza Do- 
wgirda Podkom. Ptu  Rosień. Wilhelmą Dereasa 
Podkom. P tu  Trockiego, Józefa Naborowskie- 
go Pisarza Grodzkiego Ptu Wileńskiego, L u d ­
wika Bilewicza Sędziego Ziemskiego Ptu Sza­
welskiego, Józefa Bukowskiego Pisarza Ziem­
skiego Ptu Zawileyskiego , Ignacego W oytkie- 
wicza Pisarza Grodzkiego Telszewskiego, Urzę­
dników przez Dekret Ziemski Wileński prze­
znaczonych, oczewisto w ręce W W . Fcancisz- 
kovri, Stanisławowi, Jukóbowi braciom, Teres- 
sie in voto Czeruievvskiey Sędz. Gran. Ptu  U- 
pitskiego, Sukcessorom zeszłey in voto Józefy 
Graniokiey b. Asesaorowcy Ptu  Upit. siostrom 
Rozalii w Bystramów matce , Boufałom i Bon- 
falówuom w majątku Ligumach w Powiecie 
Upitśkim podałem , drugą do drzwi Sądowych 
w Poniewieżu dla wiadomości przybiłem i o 
terminie stawania od daty ninieyszego podania 
obwieszczenia za niedziel sześć doniosłem i u- 
wiadomiłem.

Józef Urbanowicz Woźny Powiatu Upit- 
skiego.

Itoku !82g miesiąca Junii czternastego 
dnia. Przed Aktami Zieraskiemi Powiatu U- 
pitskiego , Woźuy o so b iśc ie  stawając Relacyą 
t a k o w e g o  o b w i e s z c z e n ia  U r z ę d o w u io  z e z n a ł .  
Ś w i a d c z ę  Dyonizy Poskoczym Ziemski P tu  U- 
pitskiego Regent.

O głoszenie P ren u m era ty .
3 W  drukarni Józefą Zawadzkiego wy­

chodzi zpod prassy xiazka pod ty tułem : Geo- 
m etrya  w ykreślna , c zy li w yh h id  rzu tow ych i 
obrazow ych w ykreśleń  e tera , napisana dla 
użytku uczniów uniwersyteckich, prze* H ip o ­
lita  Pum bow icza, ze 36 tablicami wzorów (e- 
pures) i jedną figur in 4to maj. W ilno 1829.

Prenumerujący na to dzieło płaci, z góry, 
za exemplar® na zwyczayuym białym papierze 
rubli sr. cztery, i wraz z biletem może odebrać 
pięć początkowych arkuszy druku i pierwszą 
tablicę figur:

Biletów dost-ać można: 
w Wilnie w Redakcyi Kuryera Litewskiego.
 w Xięgarni Józefa Zawadzkiego.
  __ __ __ N. Gliicksberga Typografa

U n i w .  W i l .
w  Warszawie — Zawadzkiego i Węckicgo. 
w Krakowie —  A. Grabowskiego, 
we Lvyowie —  Milikowskiego. 
w Poznaniu ■— Muuk.

Wolno drukować. i 5 czerwca 1829. Mi­
chał Oczapowski, Cenzor.


